
odbędzie się
w Chraplewie

Jutro odbędzie się w Chra­
plewie, które — jak wszyst­
kim wiadomo — rzuciło ha­
sło współzawodnictwa w 
przeprowadzeniu siewów wio­
sennych i jako pierwsza gro­
mada w województwie za­
kończyła je przedterminowo 
— uroczysta prapremiera no­
wego pełnometrażowego fa­
bularnego filmu polskiego pt. 
„Gromada”. Film ten mówi 
o walce o nowe oblicze wsi 
polskiej. Chłopi wezmą u- 
iział w dyskusji na temaic 
filmu. Uroczystość rozpocznle 
się o godz. 14. (bi)

Górnik kamieniołomu 
Aleksander Orzoł 
wykonał zadania 
planu 6-lelnśego

WROCŁAW (PAP)
Aleksander Orzoł, czołowy 

górnik kamieniołomu bazaltu 
„Wieża” na Dolnym Śląsku, 
zameldował o przedtermino­
wym wykonaniu zadań wydo­
bywczych. Jako pierwszy 
wśród ■ robotników kamienio­
łomów całego kraju — górnik 
Orzoł doniósł, że w trakcie 
wypełniania czynu produk­
cyjnego, zadeklarowanego 
Prezydentowi, zrealizował w 
pełni zadania, przypadające 
na niego według obowiązują­
cych norm na okres 6 lat.

Od chwili rozpoczęcia rea­
lizacji zadań planu 6-letnie- 
go Aleksander Orzoł syste­
matycznie uzyskiwał po 320 
proc, normy.

W Tunisie 
wzrasta ruch 
protestacyjny

PARYŻ (PAP)
„Dziennik L‘Humanite" do­

nosi, że w Tunisie wzrasta 
ruch protestacyjny przeciw­
ko marionetkowemu „rządo­
wi" Bakusza. W w:elu mia­
stach odbywają się strajki. 
W Tunisie, mimo skoncen­
trowania znacznych sił poli­
cji francuskiej, odbyła się 
wielka demonstracja patrio­
tów i rozpoczął się strajk 
studentów.

Zaciągnęliśmy
Warty Bierutowa!

'"^WIELKOPOLSKI
Rok VIII Wyd. A B Poznań, sobota 19 kwietnia 1952 r. Nr 94 (2527)

Uchwala Rady Państwa i Rady Ministrów
w sprawie nadania

W dniu 17 kwietnia 1952 r. pod przewodnictwem Mar­
szałka Sejmu Ustawodawczego Władysława Kowalskiego 
odbyło się uroczyste posiedzenie Rady Państwa i Rady 
Ministrów, poświęcone uczczeniu 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta.

Na wniosek prezesa Rady 
Ministrów Rada Państwa 
i Rada Ministrów przyjęły 
następującą uchwałę:

„Rada Państwa i 
Ministrów 

nadają
Bolesławowi 
BIERUTOWI 

Prezydentowi 
Rzeczypospolitej Polskiej 

w 60 rocznicę urodzin 
za historyczne zasługi w 
kierowaniu społeczną i na­
rodową walką wyzwoleńczą 
klasy robotniczej i narodu 
polskiego, w budowaniu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, jej siły i wielkości w 
wytyczaniu drogi narodu 
polskiego do socjalizmu

Order 
„Budowniczych 

Polski Ludowe j“.
Następnie zebrani udali się 

do Belwederu, gdzie odbyła

Rada

Huta „Częstochowa" przemianowana
na hutę im. Bolesława Bieiuta
KATOWICE (PAP)
W dniu 17 bm. załoga hu­

ty „Częstochowa" obchodziła 
w podniosłym nastroju uro­
czystość przemianowania za­
kładu na hutę im. Bolesława 
Bieruta i uruchomienia dal­
szych nowych obiektów pro­
dukcyjnych: pieca marte- 
nowskiego oraz nowoczesnej 
walcowni.

Na uroczystość przybyli m. 
in. I sekretarz KW PZPR 
Olszewski i wiceminister hut­
nictwa — Pierzynka.

Załoga huty przybyła tłum­
nie z portretami Prezydenta 
Bieruta, transparentami i 
pocztami sztandarowymi. Na 
sterczących w niebo komi­
nach nowej stalowni poja­
wiły się olbrzymie białe lite­
ry nazwiska tego, którego 
imię odtąd nosić będzie hu­
ta: „Bierut".

Katastrofalna powódź 
w dorzeczu 
Missouri i Missisipi

NOWY JORK (PAP)
Katastrofalne wylewy Mis­

souri i Missisipi spowodowa­
ły ogromne szkody w siedmiu 
stanach USA. Już obecnie 
straty materialne obliczane 
są na co najmniej 100 mi­
lionów dolarów. Kulminacyj­
ny punkt powodzi jeszcze nie 
minął. Wezbrane wody zagra­
żają m. in. miastu Omaha 
(stan Nebraska).

Wśród powszechnego en­
tuzjazmu przewodniczący 
Rady Zakładowej Ślęzak za­
komunikował zebranym, że 
w odpowiedzi na prośbę za­
łogi, Komitet Centralny 
PZPR i Prezydent Bierut wy­
razili zgodę na przemiano­
wanie huty „Częstochowa" 
na hutę im. Bolesława Bieru­
ta. W tym momencie pod nie­
bo wzbiła się chmura gołębi.

Załoga wysłuchała mel­
dunku o wykonaniu z nad­
wyżką zobowiązań podjętych 
dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta Bieruta. 
Załoga huty im. Bolesława 
Bieruta dała do 15 kwietnia 
z górą 3,5 miliona złotych 
ponadplanowej produkcji, co 
stanowi 116 proc, zobowiąza­
nia. Załoga stalowni dała już 
dodatkowo 9 662 tony stali, 
tj. 210 proc, zobowiązania.

Wicemin. Pierzynka odzna­
czył 22 pracowników przed­
siębiorstw budowlanych 
srebrnymi i brązowymi Krzy­
żami Zasługi, orderem 
„Sztandar Pracy" II klasy — 
dyr. technicznego huty — 
inż. Mariana Zdunkiewicza, 
złotymi Krzyżami Zasługi — 
inspektora budowy — Stani­
sława Czapligo, Jerzego Pło- 
chockiego i przodownika hu­
ty Czesława Nowaka oraz 
srebrnymi i brązowymi Krzy­
żami Zasługi 22 robotników 
z różnych hut, którzy naj­
bardziej przyczynili się do 
uruchomienia nowych obiek­
tów w hucie im. Bolesława 
Bieruta.

się uroczystość wręczenia 
Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej Polskiej Orderu „Budow­
niczych Polski Ludowej”. W 
uroczystości uczestniczyli 
również członkowie Biura Po­
litycznego KC PZPR.

Wręczając insygnia Orderu 
Marszałek Sejmu Ustawo­
dawczego powiedział:

Drogi Obywatelu Prezydencie!
W 60 rocznicę Twych urodzin w 

chwili, gdy myśli i uczucia ser­
deczne narodu polskiego zwrócone 
są ku Twojej osobie, pragnę w 
imieniu Rady Państwa • i Rządu 
Rzeczypospolitej wyrazić Ci naj­
wyższe uznanie za Twą niestru­
dzoną i bohaterska pracę na naj­
bardziej odpowiedzialnych poste­
runkach dla wielkiej sprawy wy­
zwolenia klasy robotniczej i naro­
du polskiego, dla zbudowania Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
dla założenia fundamentów socja­
lizmu w naszej Ojczyźnie.

W Tobie naród polski widzi tę­
go, który walczył niezachwianie 
z najeźdźcą hitlerowskim w szere­
gach rewolucyjnej awangardy na­
rodu, krocząc po jedynie słusznej 
drodze bratniego sojuszu z wielkim 
Związkiem Radzieckim — widzi 

. tego, który stał się organizatorem 
zjednoczenia demokratycznych sił 
narodu,—■ Krajowej Rady Narodo­
wej, będącej początkiem przyszłej 
władzy ludu pracującego w odro­
dzonej Polsce.

W Tobie naród polski widzi te­
go, który stojąc na czele państwa 
walczył niezłomnie przeciw wro­
gom narodu o ugruntowanie wła­
dzy ludowej, bezpieczeństwa i nie­
podległości Polski, o obalenie pa­
nowania obszarników i kapitali­
stów, o realizację rewolucyjnych 
przemian społecznych, o odbudowę 
kraju i stolicy, o potężny rozwój 
sił wytwórczych, rozkwit narodo­
wej kultury j nauki, o wprowa­
dzenie Polski na tory budownictwa 
socjalistycznego.

W Tobie naród polski widzi swe­
go wodza i nauczyciela, który 
przewodząc przodującej sile naro­
du Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wskazuje drogi rozwo­
ju wszystkich dziedzin życia na­
rodowego i prowadzi polski lud 
pracujący do nowych zwycięstw i 
historycznych zdobyczy — wiedzie 
Polskę ku sile i wielkości, ku . ■•vv- 
cięstwu socjalizmu.

W uznaniu Twych wiekopom-

nych zasług dla narodu polskiego, 
Rada Państwa i Rada Ministrów 
nadaje Ci Order „Budowniczych 
Polski Ludowej".

Odpowiadając na przemó­
wienie Marszałka Sejmu U- 
stawodawczego, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bo­
lesław Bierut serdecznie po­
dziękował Radzie Państwa i 
rządowi za nadanie mu naj­
wyższego odznaczenia Polski 
Ludowej.

Za przykładem całego kraju Wielkopolska i Ziemia 
Lubuską czczą 60 rocznicę u rodzin Prezydenta podniesie­
niem wydajności pracy. Wszędzie tam gdzie ludzie pra­
cują powstają Warty Bierutowe, ochotnicze, urodzino­
we brygady pracy.
Dzień urodzin Prezydenta 

czci społeczeństwo gnieźnień­
skie podniesieniem wydajno­
ści pracy. We wszystkich za­
kładach pracy odbyły się 
krótkie narady, na których 
postanowiono zaciągnąć 
Warty Bierutowe. Taką war­
tę, Jedną z pierwszych w 
Gnieźnie, zaciągnął w dniu 
14 kwietnia 9-osobowy zespół 
manewrowy starszego usta­
wiacza Władysława Krasne­
go. Zespół ten zaoszczędzi w i 
czasie trwania Warty 20 pa- 
rowozogodzin.

W Państwowej Hurtowni 
Piwa — Warty zaciągnęły 
trzy zespoły. Postanowiły o- 
ne wykonać 4 tysiące butelek 
wód gazowych ponad plan. 
Kazimierz Kondrae zobowią­
zał się indywidualnie w cza­
sie zaciągniętej Warty opra­
wić te 4 tysiące butelek. 
Wartość tej pracy wyniesie 
420 zł.

Warty Bierutowe w Kali­
szu powstały w „Pluszowni”, 
„Bielami”, „Przędzalni”, w 
fabryce lalek, w Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego, w 
Zakładach Przemysłu Odzie­
żowego i w Zakładach Na­
praw Samochodowych.

Warty Bierutowe m. in. za­
ciągnęli także uczniowie Li­
ceum Asnyka. We wspólnym 
liście który młodzież wysłała

do Prezydenta Bieruta czy­
tamy:

„Rozumiejąc doniosłość za­
dań planu 6-letniego zobo­
wiązujemy się z okazji Twych 
urodzin, Drogi Prezydencie, 
podnieść poziom szkolenia 
ideologicznego, wyniki na­
uczania i przyczynić się ao 
wykonania planu zbiórki ma­
kulatury.”

Przez zaciągnięcie Wart 
Bierutowych mieszkańcy 

i Wielkopolski i Ziemi Lubu­
skiej swemu Prezydentowi 
złożyli dar, który On najbar­
dziej ceni: pracę dla wspól­
nego dobra.

(Na podstawie listów od ko­
respondentów opracował — Sk.)

13 powiatom Wielkopolski 
zakończyło już siewy wiosenne

Chłopi przystępują

do długofalowego współzawodnictwa
Idąc za przykładem Chrap- 

lewa w stosowaniu współza­
wodnictwa międzygromadz- 
kiego i indywidualnego, wieś 
wielkopolska kończy prace 
wiosenne. Na obszarze 13 po­
wiatów zakończono już w 
dniu 17 bm. siewy wszystkich 
zbóż jarych. Są to powiaty: 
Czarnków, Gostyń, Jarocin, 
Koło, Kościan, Szamotuły, 
Nowy Tomyśl, Oborniki, Ra­
wicz, Międzychód, środa, Wą­
growiec i Wolsztyn. W resz­
cie powiatów siewy będą za­
kończone w dniu 19 bm. Tyl­
ko 5 powiatów zakończy za­
siewy w dniu 21 bm.

Do współzawodnictwa w 
pracach wiosennych włączyli 
się również traktorzyści 
POM-ów i PGR-ów przekra­
czając wysoko normy. I tak 
traktorzysta Antoni Jędrzej­
czak z POM Witkowo osiąg­
nął 140% normy, Kaźmier - 
czak 130%, Wincenty Tysiąc 
12O*’/o, a traktorzysta PGR 
Czerniejewo wykonuje syste­
matycznie 130% normy 
dziennej.

PGR Okręg Poznań — 
Wschód wysłał wczoraj tele­
gram do ministra z meldun­
kiem o wykonaniu w 100% 
siewu zbóż podstawowych. W 
ramach współzawodnictwa 
brygada połowa Franciszka

50 siewników 
i 3500 kg części 
ponad plan

ŁÓDŹ (PAP)
Na dziedziniec fabryki ma­

szyn rolniczych „Kraj” w Ku­
tnie załoga wytoczyła z hal 
produkcyjnych 50 siewników 
ciągnikowych i konnych oraz 
olbrzymie skrzynie, zawiera­
jące 3,5 tony części zamien­
nych do różnych maszyn rol­
niczych. Tym pięknym da­
rem dla chłopów mało i śre­
dniorolnych, stanowiącym 
ponadplanową produkcję fa­
bryki „Kraj”, robotnicy ucz­
cili 60 rocznicę urodzin Pre­
zydenta Bieruta.

Załoga fabryki „Kraj” nie 
poprzestała na dotychczaso­
wych sukcesach. Jej członko­
wie postanowili wykorzystać 
dalsze możliwości, aby do 
dnia 1 maja br. wyproduko­
wać ponad plan dodatkowo 
40 siewników rzędowych i 3 
tony części zamiennych.

Woźniaka, w gospodarstwie 
Chotel (zespół Mchowo) za­
siała w ciągu 1 dnia 2,5 m 
siewnikiem obszar 15 ha. O- 
siągnięcie to należy do re­
kordowych.

Włączając się do szlachet­
nego wyścigu pracy chłopi 
gromady . Siodło w powiecie 
żarskim wezwali swych są­
siadów z gromady Marszów 
do współzawodnictwa długo­
falowego. Obejmuje ono pie­
lęgnację zbóż i okopowych _ 
celem podniesienia plonów o- każę drukować 
raz sprawne i szybkie prze- , 2 miliardy franków nowycn 
prowadzenie sianokosów i banknotów, pogłębiając szyb- 
żniw i omłotów. (wł) [ko inflację.

Pogłębia się 
inflacja we Francji

Od czasu objęcia urzędowa­
nia przez gabinet Pinay o- 
bieg banknotów wzrósł z 1 370 
miliardów do 1 924 miliardów 
tj. o 54 miliardy franków. 
Wynika stąd, że rząd Pinay 

dziennie po

Ludność serdecznie przyjmuje osiedleńców

Uwaga rolnicy!

Ukazał się wróg rzepaku 
łrzeba rozpocząć z nim walkę

Ministerstwo Rolnictwa komuni­
kuje, że na polach zasianych rze­
pakiem pojawił się groźny szkod­
nik tej rośliny — słodyszek rzepa­
kowy.

Szkodnik ten może zniszczyć 
znaczną część plonu rzepaku, jeśli 
plantatorzy nie przystąpią natych­
miast do jego zwalczania.

Obecnie należy zwalczać slody- 
szka przez opylanie lub opryski­
wanie łanów rzepaku środkami 
chemicznymi. Przed zakwitaniem 
rzepaku trzeba jednak przerwać o- 
pylanie i spryskiwanie, aby nie 
spowodować zatrucia pszczół, a 
zastosować wyłapywanie slodysz- 
ka na ramy lub deski chwytne 
posmarowane melasą.

Każdy plantator rzepaku może 
zaopatrzyć sig w środki chemiczne 
i melasę w najbliższej gminnej 
spółdzielni, przy czym za okaza­
niem umowy o kontraktacji rzepa­
ku, środki te wydawane będą na 
kredyt. Po wypożyczanie apara­
tów do opylania i opryskiwania 
trzeba zwracać się do prezydiów 
gminnych rad narodowych.

Rady narodowe umożliwią rów­
nież plantatorom zaopatrzenie się 
w pewną Ilość ram chwytnych. 
Brakujące ilości ram chwytnych 
należy zastąpić deskami lub ry­
nienkami. O tym jak należy je 
przygotować i stosować pouczy 
gminny instruktor rolny.

WARSZAWA (PAP)
Już kilkaset rodzin chło­

pów bezrolnych i małorol­
nych, a także młodych mał­
żeństw z gęsto zaludnionych 
gmin różnych województw 
objęło wolne gospodarstwa z 
odbudowanymi przez pań­
stwo zagrodami na Ziemiach 
Zachodnich. '

Obecnie nowi osiedleńcy — 
tak jak ich sąsiedzi — pra­
cują przy siewach wiosen­
nych. Rady narodowe zapew­
niły im wszechstronną pomoc 
w przeprowadzeniu tych pier­
wszych wiosennych prac na 
nowych gospodarstwach. O- 
siedleńcy otrzymują w for­
mie pożyczek ziarno siewne, 
sadzeniaki i nawozy sztuczne, 
a poza tym mają zapewnione 
maszyny ze spółdzielczych o- 
środków maszynowych oraz 
pomoc sąsiadów, którzy przy­
jęli ich bardzo serdecznie i 
opiekują się nimi.

Dużym zainteresowaniem 
jako teren osadnictwa cieszy 
się wśród chłopów woj. ol­
sztyńskie, gdzie delegacje 
chłopów z województw cen­
tralnych zarezerwowały do 10 
bm. ok. 300 żagyód. Wiele z 
nich osadnicy już objęli.

W woj. koszalińskim w 
pierwszych dniach kwietnia „ __ r- —
osiedliło się ponad 80 rodzin i natychmiast do rekrutacji 
chłopów — głównie z powia- oddziałów zachodnio - nie- 
tów Opoczno i Końskie w|mieckich.

woj. kieleckim. Najwięcej go­
spodarstw objęli ci osadnicy 
w powiatach Słupsk i Koło­
brzeg.

Amerykanie spieszą się 
z podpisaniem 

„układu ogólnego
BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

generał Hays, dotychczasowy 
zastępca amerykańskiego wy­
sokiego komisarza w Niem­
czech Zachodnich, na konfe­
rencji prasowej we Frank­
furcie n. Menem potwierdził 
wiadomość agencji amery­
kańskiej INS, że Adenauer i 
wysocy komisarze alianccy 
postanowili wprowadzić w ży­
cie „układ ogólny” natych­
miast po podpisaniu nie cze­
kając na ratyfikowanie go 
przez parlament. Hays o- 
świadczył, że w myśl „nieofi­
cjalnej umowy” „układ ogól­
ny” będzie gotów do podpisa­
nia w ciągu dwóch tygodni. 
Z chwilą podpisania „układu 
ogólnego” można będzie — o- 

iznajmił Hays — przystąpić 
'“‘x7 J
|oddziałów zachodnio - nie-

u

Niedziela 20 bm. godz. 1430 Wola (Ławica)

II wyścigi motocyklowe o Puchar Pokoju



f 9 rszawy
do Prezydenta Bieruta

Obywatelu Prezydencie!
W związku z 60 rocznicą 

Twoich urodzin oraz zbliża­
jącym się świętem mas pra­
cujących, którym Ty prze­
wodniczysz, my członkowie 
Zarządu i pracownicy biura 
Wojewódzkiego Komitetu Od

Tablica pamiątkowa
ku czci Thaelmanna

Nad głównym wejściem do 
domu Karola Liebknechta w 
Berlinie odbyło się w środę 
uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci Ernsta 
Thaelmanna w związku z 66 
rocznicą urodzin wielkiego 
przywódcy niemieckiej klasy 
robotniczej.

Wicepremier Walter Ul- 
bricht, sekretarz generalny 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści Niemiec, wygłosił prze­
mówienie, w którym przy­
pomniał, że Ernst Thael- 
mann przewodził walce nie­
mieckiej klasy robotniczej 
przeciwko faszyzmowi i woj- 

REDAKCJE CjlOSUWIELKOPOLSKIEGO

budowy Warszawy w Zielo­
nej Górze przesyłamy Ci naj­
serdeczniejsze życzenia dłu­
gich lat życia w szczęściu i 
pomyślności dla dobra naro­
du i państwa.

Pełni świadomości, że od­
budowa i przebudowa War­
szawy, której Ty jesteś naj­
wyższym protektorem, zwię­
ksza i mobilizuje siły narodu 
do walki o nowe, lepsze ju­
tro, zobowiązujemy się wy­
konać nasz plan zbiórkowy 
na dwa miesiące przed ter­
minem oraz przekroczyć go 
do końca bieżącego roku o 
200 tysięcy złotych.

Biorąc jako wzór nracę ro­
botników 1 techników War­
szawy, pełni podziwu dla no­
wych metod pracy biorących 
swój wzór z kraju Zwycię­
skiego Socjalizmu — Zwią- 

■ zku Radzieckiego, przyrzeka- 
1 my Ci, Obywatelu Prezyden­
cie, stale podnosić wydajność 
naszej pracy jako wkład wT 
ogólnonarodowy wysiłek wal- 

; ki o pokój i .przedterminowe 
i wykonanie trzeciego roku 
, planu 6-letniego“.

Mocarstwa zachodnie
przedyskutują 
notę radziecką

Wszystkie dzienniki pary­
skie ogłosiły komunikat a- 
gencji France Presse zapo­
wiadający, że w najbliższych 
dniach przedstawiciele Sta- 

* nów Zjednoczonych, Wielkiej 
i Brytanii i Francji zbiorą się 
i na naradę, aby omówić o- 
statnią notę rządu radziec­
kiego w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami i o- 
pracować projekt wspólnej 
odpowiedzi na tę notę.

OTWARCIE
1 gminnych świetlic

W sobotę 1 niedzielę w na­
szym województwie nastąpi 
uroczyste otwarcie 7' świetlic 
gminnych. Są to zrealizowa­
ne zobowiązania podjęte z o- 
kazji urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta. Każdą 
świetlicę Wydział Kultury 
przy Prezydium WRN zaopa­
trzył należycie w sprzęt i u- 
rządzenia. Również wyzna­
czył uposażenie etatowe dla 
kierowników tych placówek 
kulturalno - oświatowych.

Centralna uroczystość ot­
warcia tych pierwszych świe­
tlic gminnych w poznańskim 
woj ewództwie odbędzie się w 
Gębicach (pow. Gostyń). U- 
dział w niej wezmą przed­
stawiciele Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, Partii oraz Pre 
zydium Woj. Rady Narodo­
wej. Rozpocznie się ona tam 
w niedzielę o godz. 14. (pr) 

jeńcy amerykańscy 
pragną przyspieszenia 
rokowań rozejmowych 
w Korei

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że przebywający w pół­
nocnej Korei jeńcy angielscy 
nie ukrywają w listach wy­
syłanych do kraju swego za­
niepokojenia z powodu prze­
wlekania rozmów o rozejm w 
Korei i wyrażają pragnienie 
aby niezwłocznie repatriowa­
no jeńców wojennych obu 
stron.

Jeńcy angielscy i amery­
kańscy z obozu nr 5 wskazu­
ją w liście na fakt, że roko­
wania w sprawie rozejmu to­
czą się już od dziewięciu mie­
sięcy, a jednocześnie na 
froncie ginie bezcelowo wie­
lu dobrych żołnierzy. Zadaje- 
my sobie często pytanie — 
czytamy — jaką korzyść wy­
nosi z tej wojny nasz kraj.

PryszczYca — wróg 
naszych obór i chlewów

Jesienią ub. roku w wielu kra­
jach Europy zachodniej pojawiła 
się nowa fala zachorzeń bydła 
i trzody chlewnej na groźna cho­
robę pyska i tacie, zwaną u nas 
pryszczycą. Wywołała ona nie 
tylko dużą chorobowość, lecz rów­
nież ogromną liczbę padnięć bydła 
uprzednio jiuż szczepionego prze­
ciwko zarazie. Przeprowadzone ba­
dania wykazały, że w chlewach 
i oborach grasuje nowa i niezwy­
kle niebezpieczna odmiana zaraz­
ka.

Przed epidemią pryszczycy i-ie 
uchronił się również nasz kraj. 
Groźny wirus zaatakował szereg 
gromad w województwie zielono­
górskim oraz południowe i zachod­
nie obszary Wielkopolski. Pojedyn­
cze ogniska pryszczycy występują 
również w okręgach centralnych. 
Na naszych ziemiach wypadków 
padnięć bydła nie jest wiele, zda­
rzają się jednak ubytki wśród cie­
ląt. i prosiąt. Łagodny przebieg 
choroby nie może w żadnym przy­
padku osłabić czujności hodow­
ców, gdyż lekceważenie pryszczy­
cy spowodować może w naszej go­
spodarce rolnej niepowetowane 
straty i naraża państwo na ol-bizy- 
mie koszty.

Objawy chorobowe są u zwie­
rząt wyraźne i łatwo rozpoznawal­
ne. Zaczynają się wysoką gorącz­
ką, spadkiem wydajności mleka' 
dochodzącym do 50 proc i poja­
wieniem się pęcherzy w jamie 
gębowej, między racicami i na 
wymieniu. Pęcherze są. okrągłe 
lub podłużne, wypełnione przeźro­
czystym płynem. Zwierzę jest 
smutne, traci apetyt, trawi niere­
gularnie, ślini się mniej lub więcej 
obficie i ma gorącą skórę.

W razie zauważenia objawów 
chorobowych należy o tym natych­
miast zawiadomić najbliższego we­
terynarza, który po stwierdzeniu 
pryszczycy zarządzi ścisłą izolację 
chorych zwierząt i ustanowi okres 
kwarantanny, by nie dopuścić do 
rozszerzenia się zarazy.

Niezależnie od pory roku bydło 
czy też trzoda muszą pozostać pod 
dachem. Chore sztuki należy usta­
wić na suchej, najlepiej torfowe; 
ściółce, i zapewnić im pełny spo­
kój. Nieskomplikowane jest rów­
nież leczenie mające na celu za­

pobiegnięcie komplikacjom i skró­
cenie okresu chorobowgo do mini­
mum. W czasie pękania pęcherzy 
w jamie gębowej stosuje się prze­
płukiwanie płynami lekko dezynfe­
kującymi i ściągającymi, a więc: 
1—2 promil roztworem nadmanga­
nianu potasu, czystą wodą z do­
datkiem 2-proc. kwasu octowego, 
roztworem kory dębowe}, 0,1-proc. 
roztworem pyoktaniny lub 2-proc. 
kwasem bornym. Racice należy 
kąpać w roztworze kreoliny i za­
kładać na nie opatrunek dziegcio­
wy. W razie braku dzifegciu moż­
na użyć chromotynktury. Przez 
cały czas choroby trzeba zwierzę­
tom podawać miękką paszę, jak: 
młodą koniczynę, lucernę, mie­
szanki, nać buraczaną, liście kapu- 
stv, buraki pastewne lub kiszonki. 
Przy poważnych owrzodzeniach do­
brze jest podawać poidło z grysu 
pszennego. Nie należy żałować 
wody do picia.

Wszystkie te środki zapoblegaw- 
cze i lecznicze nie dają jednak 
pewnej gwarancji zlokalizowania 
zarazy. Pryszczycę wywołuje wi­
rus wielokrotnie mniejszy od bak­
terii, niezwykle żywotny, wytrzy­
mały ma niską temperaturę j bar­
dzo łatwo przenośny. Stwierdzono, 
że na sierści bydła żyje on 28 dni, 
w mące — 49 dni, we krwi — do 
150, w sianie 105, otrębach — 140 
a w moczu ponad 240 dni. Prze­
nieść go może z miejsca na miej­
sce człowiek lub zwierzę niewraż­
liwe na pryszczycę, nD kury, koty, 
psy a nawet ptaki. Rozwlec go 
może wóz z zakażonego gospodar­
stwa, dziecko lub narzędzie, Któ­
rym posługiwano się w oborze.

Ta łatwa rozsiewalnnść wirusa 
pryszczycy wymaga zastosowania 
w zakażonym gospodarstwie sku­
tecznych środków dezynfekcyjnych 
oraz zamknięcia bram wylotowych 
Im ściślejsza będzie dezynfekcja 
i kwarantanna — tym prędzej Og­
nisko zostanie zlikwidowane. Na­
leży więc pozostawić ied-io wyj­
ście i zabezpieczyć je czterometro­
wej długości matą ze słomy, stale 
zlewaną roztworem sody kaustycz­
nej. Sodę otrzymają hodowcy bez­
płatnie na receptę weterynarza. 
Ludzie lub zwierzęta orzechodz‘ć 
muszą przez matę przy każdorazo­
wym opuszczaniu zagrody. Przy 
wejściach do obory, cłfewni lub 

owczarni utawić trzeba zbiorniki 
z roztworem sody kaustycznej dl* 
odkażania rąk.

Aby w najkrótszym czasie zlik­
widować epidemię w naszym kraju 
Ministerstwo Rolnictwa i Centralny 
Zarząd Weterynarii utworzyły w 
Gorzowie Wielkopolskim specjalny 
Ośrodek Naukowo-Badawczy nad. 
Pryszczycą, polecając mu: określa­
nie typu zarazka pryszczycy, wy­
stępującego w różnych częściach 
kraju, ustalenie nad nim stałej 
kontroli, przeprowadzanie badań 
naukowych nad pryszczycą ze 
szczególnym uwzględnieniem metod 
produkowania surowicy uodpornia­
jącej na zakażenie oraz opraco­
wywania sposobów zmierzających 
do Złagodzenia przebiegu choroby 
i niedopuszczenia do powikłań. 
Kierownikiem Ośrodka mianowany 
został wybitny fachowiec w dzie­
dzinie zwalczania chorób zwierzę­
cych — dr Tadeusz Kobusiewicz.

Mimo krótkiego okresu działal­
ności Ośrodek szczyci się już po­
ważnymi osiągnięciami. Niezależnie 
od prowadzonych w terenie b3dań 
naukowych — zakład przystąpił do 
produkowania surowicy przeciw- 
pryszczycowej, wytwarzanej z 
krwi pobieranej od ozdrowieńców. 
Działanie jej jest krótkie — nie 
przekracza bowiem 12 dni, lecz 
mimo to odda je ogromne usługi 
przy ochronie zwierząt wysokiej 
wartości, a w najgorszym przypad­
ku znacznie łagodzi przebieg cho­
roby. T. P.

Uwaga I 

korespondenci 
z Rawicza!

Zebranie klubu koresponden­
tów robotniczo - chłopskich od­
będzie się w Rawiczu w dniu 
20 bm. o godz. 10 w sali Ko­
mitetu Powiatowego PZPR przy 
Rynku nr 17.

Z uwagi na ważność obrad 
prosimy o wzięcie udziału w 
zebraniu.

♦

Zycie i walka Bolesława Bieruta5’
W końcu 1938 r. towarzysz 

Bierut opuszcza więzienie w 
Rawiczu i do września 1939 
r. przebywa i pracuje w War­
szawie. W początkach wrze­
śnia udaje się do rodzinnego 
Lublina, następnie po zaję­
ciu kraju przez hordy hitle­
rowskie przebywa w Białym­
stoku. Tutaj zastaje go hit­
lerowska napaść na Związek 
Radziecki. Towarzysz Bierut 
udaje się do Mińska, który 
w międzyczasie został zagar­
nięty przez hitlerowskich 
grabieżców.

Upływają miesiące przy­
musowego pobytu w Mińsku. 
Bierut z niecierpliwością o- 
czekuje wiadomości od przy­
jaciół, aby szybciej stanąć do 
walki w szeregach PPR. Na- 
staje wiosna 1943 r. — i oto 
nareszcie spełniają się na­
dzieje. W mieszkaniu Bieru­
ta zjawia się nieznany mu 

^młodzieniec wraz z doku­
mentami przysłańymi przez 
kierownictwo partyjne w 
kraju. Nieznajomym tym o- 
kazał się Janek Krasicki, 
nadzwyczaj utalentowany 
przywódca „Związku Walki 
Młodych”, jeden z najofiar­
niejszych działaczy w pod­
ziemiu okupacji. Razem uda­
ją się w podróż. Po pokona­
niu wielu trudności dociera­
ją w końcu szczęśliwie do 
kraju. Tutaj Bierut od razu 
znalazł się w otoczeniu osób 
najbliższych, w serdecznej 
atmosferze troskliwości i po­
mocy ze strony przyjaciół 1 
towarzyszy.

*
W pierwszych miesiącach 

pobytu w Warszawie Bole­
sław Bierut bierze najczyn- 
nlejszy udział w wykuwaniu 
przez trzon kierowniczy PPR 
zasad programowych i całą 
swą niespożytą energię po­
święca sprawie rozszerzenia 
antyfaszystowskiego frontu 
narodowego, a przede wszyst­
kim silniejszego zespolenia 
podstawy tego frontu, soju­
szu robotniczo chłopskiego.

O tej działalności czytamy 
w jednym ze wspomnień z 
tego okresu: „Tow. „Tomasz” 
— był to pseudonim Bole­
sława Bieruta podczas oku­
pacji hitlerowskiej — od 
pierwszej chwili pov. do
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kraju przywiązywał ogromną 
wragę do pracy PPR na wsi, 
do umocnienia współdziała­
nia z lewicowym ruchem lu­
dowym i rozszerzenia pracy 
propagandowej wśród mas 
chłopskich. Spotykał się z lu­
dowcami z grupy „Woli Lu­
du”, doradzał im jak prowa­
dzić pracę, omawiał sprawy 
ich pism i wydawnictw. 
Gruntowna znajomość spraw 
wiejskich i życia chłopów, do­
cenianie wagi wsi dla pro­
wadzenia walki wyzwoleńczej 
— wszystko to sprawiało, że 
jego kontakty z ludowcami 
miały duże znaczenie dla 
rozwoju antyfaszystowskiego 
ruchu ludowego i zacieśnie­
nia więzów współpracy z 
PPR.”

Bierut był stale w ruchu. 
Z jednego konspiracyjnego 
lokalu do innego, z jednego 
spotkania na drugie — tak 
upływały tygodnie i miesią­
ce w rojącej się od szpiclowi 
gestapowców Warszawie. — 
Przyjaciele i towarzysze oba­
wiali się, że ten tryb życia 
może zwrócić na niego uwa­
gę, ale Bierut nie przejmo­
wał się tym, ufając swemu 
opanowaniu i doświadczeniu 
wieloletniego konspiratora. 
Poza tym pomagało mu 
„szczęście”, a raczej troskli­
wa opieka wielu życzliwych 
ludzi.

Partia, klasa robotnicza, 
cały naród poniosły w 1943 
r. bolesne, niepowetowane 
straty, setki najofiarniej­
szych, najbardziej oddanych 
członków ginie w walkach 
partyzanckich, w lochach ge­
stapo, z rąk rozwydrzonych 
zbirów NSZ i agentów lon­
dyńskich. W samej Warsza­
wie wróg mierzy coraz cel­
niej.

Jest rzeczą dzisiaj stwier­
dzoną, że aresztowanie Pa­
wła Findera. M. Fornalskiej, 
J. Krasickiego, jak i innych 
działaczy PPR spowodowane 
było przez elementy związa­
ne g reakcyjną delegatu­
rą londyńską i współ­
pracujące z gestapo przez 
byłych dwójkarzy, którym 
Spychalski ułatwił przenik­
nięcie do oddziału informa­
cji sztabu Gwardii Ludowej. 
Prowokacje te były częścią 
składową całego arsenału 
plugawych środków, przy po­
mocy których reakcja polska

usiłowała przeciwdziałać ro­
snącym wpływom PPR.

*

Mimo terroru, prowokacji i 
coraz silniejszego wiązania 
się z okupantem — topnia­
ły wpływy reakcji, wymykał 
im się z rąk rząd dusz nad 
tymi warstwami narodu, któ­
re jej dotąd jeszcze ufały. 
Wypadki na frontach wojny 
znakomicie potwierdzały 
prawdę od dawna głoszoną 
przez PPR. Zwyciężała Armia 
Radziecka, wypierając woj­
ska hitlerowskie z teryto­
rium ZSRR i zbliżając się 
do granic Polski. Imperiali­
ści amerykańscy i angielscy, 
którym ostatecznie zaprze­
dała się reakcja londyńska 
w osobie Mikołajczyków, 
Raczkiewiczów, Sosnkow- 
skich, Arciszewskich, demas­
kowali sami swą podstępną 
prohltlerowską grę, odkłada­
jąc z miesiąca na miesiąc, z 
roku na rok utworzenie dru­
giego frontu przeciwko hitle­
ryzmowi.

Kraj ze wzrastającą wiarą 
i ufnością odnosił się do 
zmagań Armii Radzieckiej, 
u której boku walczyły już 
dywizje polskie wyszkolone i 
uzbrojone przez sojusznika 
radzieckiego — darzył coraz 
większym zaufaniem całą 
nieustraszoną działalność 
Polskiej Partii Robotniczej 1 
kierowanego przez nią demo­
kratycznego frontu narodo­
wego.

*

Dawno minęła północ. Na- 
staje mroźny ranek 1 stycz­
nia 1944 r. W dwupokojowym 
mieszkaniu przy ul. Twardej 
w Warszawie trwa jeszcze 
posiedzenie dwudziestu
dwóch przedstawicieli 12 
podstawowych grup i orga­
nizacji demokratycznych — 
pierwsze, historyczne posie­
dzenie Krajowej Rady Naro­
dowej. Zbliża się godzina 
szósta — obrady mają się ku 
końcowi. Bolesław Bierut je­
dnomyślnie obrany przewo­
dniczącym jedynej prawdzi­
wej reprezentacji politycznej 
narodu polskiego, zamyka 
posiedzenie. „Rozchodzimy 
się w poczuciu spełnionego 
obowiązku i odpowiedzialno­
ści przed narodem w tak 
przełomowym i historycznym 
momeoicie dziej owym” — roz­

legaj ą się końcowe słowa 
Przewodniczącego.

Człowiekiem, który w naj­
cięższym okresie terroru oku­
pacyjnego kierował pracami 
związanymi z powołaniem do 
życia Krajowej Rady Naro­
dowej i został wybrany jej 
przewodniczącym, był Bole­
sław Bierut, członek sekre­
tariatu Komitetu Centralne­
go PPR. Właśnie jemu po­
wierzył kierowniczy trzon 
Komitetu Centralnego PPR 
ten najodpowiedzialniejszy 
w danej chwili obowiązek, u- 
fając jego olbrzymiemu do­
świadczeniu i nieugiętej po­
stawie ręwolucyjnej.

Powstanie KRN powitała 
reakcja wzmożonym atakiem 
oszczerstw na PPR, Armię 
Radziecką, Związek Patrio­
tów Polskich 1 nową serią 
prowokacji, mordów i dywer­
sji.

*
Nie skończyło się na jaw­

nej tylko dywersji w postaci 
tzw. Rady Jedności Narodo­
wej. Reakcja zorganizowała 
niebawem nowy ośrodek dy­
wersji antydemokratycznej, 
tzw. Centralizację Stron­
nictw Socjalistycznych i De­
mokratycznych (CKL), złożo­
ną z drobnych, nie mających 
oparcia w społeczeństwie 
grupek, których trzonem by­
ła prawica RPPS. „Centra­
lizacja” stanowiła agenturę 
reakcji maskującą się „le­
wym” frazesem, na wkroś 
wrogą celom wyzwoleńczym 
ludu pracującego, wrogą 
ZSRR...

♦
Kierowniczy trzon Komite­

tu Centralnego PPR w oso­
bach Bolesława Bieruta, 
Franciszka Jóźwiaka, Hila­
rego Chełchowskiego i in­
nych z całą mocą przeciw­
stawił się w latach okupacji 
na wskroś fałszywym poglą­
dom grupy Gomułki i nie do­
puścił do wypaczenia słusz­
nej linii politycznej paitli. 
Demaskowali oni fałsz pra­
wicowych teorii Gomułki i 
wskazywali na dywersyjny 
charakter CKL, przeciwsta­
wiając się zdradzieckim za­
miarom dogadania się z RJN 
na gruncie rekonstrukcji 
rządu londyńskiego. Na po­
siedzeniach KC w tym okre­
sie towarzysze cl „stale 1 sy­
stematycznie wykazywali, że

na etapie przygotowywania 
się partii, mas pracujących 
i KRN do objęcia po wyzwo­
leniu władzy w Polsce nie 
może być mowy o żadnym 
„pojednaniu” z reprezentan­
tami wielkich kapitalistów i 
obszarników” — czytamy 
książce Witolda Jóźwiaka 
„Polska Partia Robotnicza w 
walce o wyzwolenie narodo­
we i społeczne”.

Pod wpływem działalności 
trzonu kierowniczego PPR z 
Bolesławem Bierutem na cze­
le następuje dalsze umocnie­
nie Krajowej Rady Narodo­
wej — wbrew zamiarom go- 
mułkowskiej grupy prawico- 
wo - nacjonalistycznej, któ­
ra dażyła do osłabienia i li­
kwidacji KRN.

Coraz bliżej 1 bliżej Pol­
ski, krwawiącej w walce z 
najeźdźcą była Armia Ra­
dziecka, pierwsza w świecie 
armia robotniczo - chłopska, 
potężny sojusznik polskich 
mas ludowych w wielkiej bi­
twie o narodowe i społeczne 
wyzwolenie kraju. 22 lipca 
1944 r. następuje wreszcie u- 
pragnione zwycięstwo. Z 
Chełma, pierwszego skrawka 
wyzwolonej ziemi Polski, 
rozbrzmiewają, krzepiąc siły 
mas ludowych, pamiętne sło­
wa: „Rodacy, wybiła godzina 
wyzwolenia. Armia Polska o- 
bok Armii Radzieckiej prze­
kroczyła Bug. Żołnierz pol­
ski bije się na naszej ziemi 
ojczystej...” Tak brzmiały 
pierwsze słowa Manifestu 
Polskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Narodowego, naczelne­
go organu władzy robotni­
czo - chłopskiej w Polsce, po­
wołanego do życia dekretem 
Krajowej Rady Narodowej.

*
W chwili powstania PKWN 

Bolesław Bierut znajdował 
się jeszcze w Warszawie, w 
pracy podziemnej. Ale jego 
obecność na wyzwolonym 
skrawku ziemi polskiej i 
wzięcie * bezpośredniego u- 
działu w budowie zrębów 
władzy ludowej z stawała się 
coraz bardziej nagląca. Bie­
rut decyduje się ha opuszcze­
nie stolicy. Pewnego dnia — 
była to już druga połowa lip­
ca — udał się pieszo w kie­
runku Otwocka, aby prze­
drzeć się przez znajdujący 
się w pobliżu front wojenny. 
Po parodniowej wędrówce 

dobrnął Bierut drogą okręż­
ną do świdra. Była to już ra­
dziecka strona frontu. W je­
den z następnych dni samo­
chodem ciężarowym udał się 
w dalszą podróż po wyzwolo­
nej ziemi w kierunku Lubli­
na, dokąd przeniósł się tym­
czasem PKWN.

*

Wieść o przyj eździe do Lu­
blina i wejściu w skład 
PKWN prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej szybko roze­
szła się po Lublinie. Robot­
nicy miejscowi pamiętali go 
dobrze z lat działalności na 
terenie lubelskim, znali go 
starzy członkowie KPP, któ­
rzy z różnych stron ściągali 
teraz do siedziby centralnych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Szereg osób wspomina 
pierwsze spotkanie z Bole­
sławem Bierutem w wyzwo­
lonym Lublinie.

„Odwiedziłem Prezydenta 
w gmachu KRN — opowiada 
jeden z robotników, znający 
Bieruta z okresu nielegalnej 
pracy rewolucyjnej w latach 
1932—33 w Warszawie. Roz­
mawialiśmy o starych towa­
rzyszach walki. Pamiętał 
wszystkich: łączników, robo­
tników i wspominał o nich 
ze wzruszeniem. Rozmawiał 
ze mną, jak dawniej, dobry, 
stary tow. Wacek... Słucha­
jąc jego przemówień, czyta­
jąc jego artykuły widziałem 
w nich zawsze głęboką pra­
wdę, płynącą z głębi serca 1 
wielką miłość do ludzi. Dum­
ny jestem, że na czele nasze­
go państwa ludowego stoi 
stary towarzysz, robotnik, je­
den z największych Pola­
ków.”

Syn małorolnego chłoną, z 
zawodu robotnik, drukarz, 
Bolesław Bierut był i pozo­
stał wiernym synem ludu na 
każdym posterunku, na któ­
rym stawiała go partia, ma­
sy pracujące, naród.

Sternikiem rewolucyjnych 
przemian przeprowadzanych 
wola robotników i chłopów, 
przez partię, Krajową Radę 
Narodową i rząd będzie od 
pierwszej chwili władzy lu­
dowej Bolesław Bierut — 
przenikliwy polityk i działacz 
państwowy, doświadczony 
gospodarz kraju, troskliwy 
wychowawca i przyjaciel mas 
ludowych.
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Związki: kolarski, szer­
mierczy, wioślarski i ho­
keja na lodzie ZSRR zo­
stały przyjęte do poszcze­
gólnych federacji między­
narodowych. Obecnie ra­
dzieckie organizacje spor­
towe są członkami 16 
międzynarodowych fede­
racji oraz Międzynarodo- i 
wego Komitetu Olimpij- I 
ckiego

*
W mistrzostwach gim­

nastycznych ZSRR bierze 
udział 125 zawodników i 
zawodniczek. W konku- I 
rencji kobiet mistrzowski j 
tytuł po raz drugi przy- 
padł Gorodowskiej. Uzy­
skała ona 78,85 pkt.

•
W dniu wczorajszym : 

rozpoczęły się w Warsza- 
wie finałowe rozgrywki ij 
o mistrzostwo Polski w !| 
koszykówce juniorów, w ; 
których uczestniczę ze- |i 

/poły: „Ogniwa" (Wro- ii 
cław), „Kolejarza" (Po- I' 
znań), „Ogniwa" (Kra- ' 
ków) i CWKS.

• * .
Reprezentacja piłkarska i 

Moskwy z trudem poko- ' 
| nala na stadionie Dyna- !l 

■mo w Tbilisi drużynę !' 
II WWS 1:0.

I
*

Sekcja hokeja na tra- ij 
wie GKKF zaprosiła na ' 
czerwiec br. do Polski re- 
prezentację Austrii. W

' wypadku rozegrania trzech -i 
; spotkań zawody odbyłyby jj

1 się w Warszawie, Pozna- I, 
. niu i Gnieźnie.

Przed wyścigiem Pokoju

Wieści ze sztabu
W miejscowościach 

przez które przebiega 
trasa wyścigu na terenie 
CSR, trwają intensywne 
przygotowania do god­
nego przyjęcia kolarzy. 
Robotnicy przygotowują 
podarki dla uczestników 
Wyścigu Pokoju.

Do Komitetu Organiza 
cyjnego napływają pis­
ma od zakładów pracy, 
pragnących

stu. Nazwiska kolarzy 
będą podane w najbliż­
szym czasie.

❖
W Budapeszcie usta­

lono już skład drużyny 
węgierskiej. W Wyścigu 
Pokoju wezmą udział: 
Vida, Sere, Mayer, Do- 
mian, L. Szabo i Kucse-
ra.

Niemiecka ekipa ko-
objąć pro- | larska NRD do V Wyści-

Dalsze wskazania Pracownicy poszukiwani

przed II wyścigiem o Puchar Pokoju

Kolejarz-Ogniwo
Spotkanie piłkarskie z 

cyklu rozgrywek o pu­
char ZMP pomiędzy Ko 
lejarzem a jedenastką 
krakowskiego Ogniwa, 
rozegrane zostanie w 
najbliższą niedzielę w 
Poznaniu na boisku przy 
ul. Rolnej o godz. 10,30. 
Zespół poznański wystą­
pi w wzmocnionym skła­
dzie i dążyć będzie do 
zdobycia dalszych punk­
tów i utrzymania się na 
czele tabeli.

W Czechosłowacji w pełni trwają przygotowania do 
„WYŚCIGU POKOJU"

Na zdjęciu: Grupa czechosłowackich kolarzy w czasie 
treningu

O puchar
Mielocha 
walczyć będą 
juniorzy

Koło sportowe „Unla“ 
przy Fabryce Kosmety­
ków „Lechia“ w Pozna­
niu, jedno z ruchliw­
szych kół spośród po­
znańskich zakładów or­
ganizuje dnia 27 bm. o 
godz. 9 na boisku na 
śródce, turniej koszyków 
ki dla juniorów o nagro 
dę przechodnią znanego 
motocyklisty — Jerzego 
Mielocha. (x)

lektorat nad poszczegól­
nymi drużynami.

Drużyna holenderska, 
która po raz pierwszy 
weźmie udział w 'Wyści­
gu Pokoju będzie starto­
wała w bardzo silnym 
składzie.

Komisja sportowa 
N. B. O. (Holenderskie­
go Związku Kolarskiego) 
wyznaczyła następują­
cych zawodników: Da­
niel De Groot, Andreas 
Rijnders, Albertus Jako- 
bus Donker, Johannes 
La Grouw, Wilhelm Jo­
hannes Remkes, Wil­
helm Petrus Jun. Cała 
szóstka pochodzi z Am­
sterdamu, który jest ko­
lebką kolarstwa holen­
derskiego. Reprezentanci 
Holandii a zwłaszcza De 
Groot, Donker i La 
Grouw odnieśli już wie­
le sukcesów międzynaro­
dowych. Obecnie więk­
szość z nich bierze udział 
w 6-etapowym wyścigu 
w Belgii, zajmując czo­
łowa miejsca. Zawodni­
kom towarzyszyć będzie 
kierowmik, trener i me­
chanik.

*

Komitet Organizacyj­
ny -Wyścigu Pokoju o- 
trzymał także oficjalne 
zgłoszenie drużyny Trie-

gu Pokoju na trasie War 
szawa — Berlin — Pra­
ga organizowanego przez 
„Trybunę Ludu“, „Rude 
Pravo“ i „Neues Deutsch 
land“ stanie w następu­
jącym składzie: Schur, 
Gaede, Trefflich, Kir- 
choff, Dinter i Gleining 
oraz jako rezerwa Gal- 
linge.

Z tymi Włoszakowicami (po 
wiat Leszno), a ściślej z ich 
Prezydium Gminnej Rady Naro. 
dowej, to prawdziwy kłopot.

Dokucza on miejscowemu 
| LZS-owi, jak drzazga za skórą. 

Ludowi sportowcy entuzjastyczl 
| nie przyjęli w roku 1949 (3 la 

I ta temu!) decyzję zbudowania 
I boiska. Zdawało się. że mło­

dzież Włoszakowic ma zapew. 
nioną przyszłość, jeśli chodzi 

j o podniesienie kultury łizycz-
j nej i rozwój sportu. Niestety

3 lata minęły od tej decyzji. 
W tym długim okresie trzy­
krotnie zmieniano plany, trzy, 
krotnie wytyczano inny teren 
pod budowę boiska. Czyny i zo. 
bowiązania zmarniały wyzna- 

|l czone tereny rozkopano i — 
i to wszystko Tak b ło też przy 

budowie ostatniego boiska. 
Miało ono/ być gotowe 15 

|! kwietnia br. W ciągu 4 czy 5 
; dni pracowano na tym rzeko-

I
1

Uwaga — Inwalidzi!
Podajemy do wiadomości, że podjęliśmy produkcję szczudeł 

„ELASTYK“ 
zaopatrzonych w amortyzator — „Rosta Pat. R.P. nr 34643".

Orzeczenia miarodajnych czynników naukowych i fachowych stwier­
dzają, że nasze szczudła, zaopatrzone w amortyzator, posiadają pożą­
daną elastyczność, zmniejszającą do minimum siłę wstrząsu i bóle pod 
pachwiną ramion oraz ułatwiają przerzut kończyn dolnych przy cho­
dzeniu. Możność regulowanie siły napięcia w aparacie umożliwia do­
stosowanie amplitudy wychyleń do indywidualnych właściwości chodu.

Zlecenia przyjmuje i udziela informacji: Leon Rost, Poznań, ulica 
TaOousza Kościuszki 71. 5461g

Lekarskie
Dr med, Feliks Ferenc, spe­
cjalista w chorobach kobie. 
cych i położnictwie. Poznań, 
Szamarzewskiego 26 m 6 — 
godz 16—17. 5478g

Wolne posady
Gosposia do samotnego lekarza 
w Szczecinku potrzebna Po­
znań Klonowicza 10 m 10. 
______________________ 5246g 
Pomoc domowa z gotowaniem, 
najchętniej przechodnia, z po. 
lęceniami potrzebna zaraz So. 
wińska. Poznań M:ckiewlcza 
27 m. i__________ 5421 g

Osoba do dziecka potrzebna. 
Poznań, Grottgera 4. pokój 35. 
__________________ ___543 lg 
Elektromontera przyjmiemy. — 
St. W eiickl, Żablkowo ul. 
Czerwone) Armii 62, tel. 22.
.____ _ ________ _______5 434 g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań. Jeżycka 2 m 2

'_________________ 5443g
Gosposia do Warszawy potrze 
bna Zgłoszenia: Poznań Fre. 
ńry 6. m. 6._______ 5438g

Osoba ucznwa. obowiązkową, 
do lat. 50 której zalety na 
spokoirej pracy dnnjowej. po 
trzebna na stale. Adres wską. 
U Glos Wlkp. nr 5521g.

Chłopiec do posyłek i drob­
nych prac potrzebny. Poznali, 
Siemiradzkiego 3a. m. 4.
______ _ ______ 5440g
Panienka, umiejąca cośkolwiek 
szyć i cerować, potrzebna, mo. 
że być także z okolicy. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 5471g.

Pomoc domowa, stała lub do 
chodząca potrzebna. Poznań, 
al. Wielkopolska 34 (Stracz),

_____ ____ _____ 5453g 
Malarki z praktyką malowania 
tkanin i apaszek potrzebne. 
Oferty Glos Wlkp. dla 5278g

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań. Kochanowskiego 1. m, 
17. Zgłoszenia od godz. 17.
______________ __ 5406’ 

Pomoc domowa na 4 godziny, 
z praniem, potrzebna Renz, 
Poznań. Solacka 28.____5464g

Krawcowa dobra do domu po 
trzebna Poznań. Reya 6/5.
______________________ 7510p 
Pomocnik szklarski potrzebny.
Poznań Garncarska 2. 
______________________ 5491 g 
Wychowawczyni inteligentna, 
wykwalifikowana, do dzieci 
4—5 lat, potrzebna. Dobre 
wynagrodzenie, — Szczegółowe 
oferty Głos Wlkp. dlą 5497g.

Dwóch woźniców potrzebnych. 
Zgłoszenia: fcukomski. Poznań, 
Wawrzyńca 18.. 5479g

Fryzjerka potrzebna. Poznań- 
Solacz, Nad Wierzbakiem 20.

5506g

Osoba uczciwa do pran:a, 
sprzątania, potrzebna. Adres 
wskażę Glos Wlkp, nr 5522g.

Tkacza(kl) kwalifkowanego 
poszukuję zaraz. Adres wskaże 
GlosWlkp. nr 551Gg.________

Czeladnik krawiecki potrze­
bny zaraz. Poznań, al. Mar­
cinkowskiego 2o 5527?

Robotnik i kobiety do ogrod­
nictwa potrzebni. Kostencki, 
Poznań-Żegrze Milcz.ańska 5.

5510g

Szuka posady
Szofsr-mechanik przyjmie po 
stade zaraz. Oferty Glos Wiel 
kopolski dla 5496g.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencylne kursy księgo­
wości fcódź. skrytka 163 
_______________________ K758 
Matematyki wyższej udzielam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol.- 
ski nr 5467g.

Tańców ludowych, nowocze­
snych wyucza Szczurkówna- 

I Szczurek Poznań, Marcin­
kowskiego 2«. 5188g

Wczoraj podaliśmy i 
szczegóły o trasach ko-| 
munikacyjnych, dojaz- j 
dach i dojściach na tor 
wolski. Dzisiaj czujemy 
się w obowiązku zaape­
lować do publiczności ną 
wyścigach, z kilku in­
nych, bardzo ważnych 
powodów.

W pierwszym rzędzie 
zwracamy uwagę widzów 
na biegnący równolegle 
do toru wyścigowego 
miękki pas piaszczysty. 
Wkraczanie na niego 
jest absolutnie niedopu­
szczalne, gdyż stanowi 
on strefę bezpieczeństwa 
chroniącą zawodników i 
publiczność przed ewen­
tualnymi wypadkami.

Niezmiernie ważną 
sprawą jest czujna opie­
ka nad dziećmi. Poleca­
my je szczególnej uwa­
dze rodziców czy opieku­
nów. W tej opiece nie 
powinno zabraknąć ni­
kogo, kto napotka dziec­
ko przebywające zbyt 
blisko zewnętrznej ban­
dy toru.

Jednocześnie doradza­
my wszystkim wybierają 
cym się na Wolę, by już 
we wczesnych godzinach 
przedpołudniowych ko­
rzystali ze wszystkich 
stojących do dyspozycji 
środków komunikacyj­
nych.

Zapewnione są liczne 
punkty wyżywienia i na­
pojów w wielu miej­
scach stadionu.

Szczególnie apelujemy 
dc publiczności, by wy­
kazała swe obywatelskie 
i społeczne stanowisko 
do wielkiej niedzielnej 
imprezy motocyklowej. 
Uzyskane bowiem z niej 
fundusze przeznaczone 
są na piękny cel: jeszcze 
większy i szerszy roz-

mo Już ostatecznie wytypowa 
nym terenie, rozwalono ziemie 
i znowu na tym koniec. Można 
było cała pracę ukończyć. kle. 
dy rolnicy nie pracowali je­
szcze w polu- podwód było 
dość. Teraz nie ma o czym 
mówić.

I co? Skutek taki, że LZS | 
we Włoszakowicach znajduje

się w 1952 reku w takiej sy. 
tuacji. w jak ei był w 1949!

Uwaga PKKF w Lesznie! Pod 
waszym bokiem obumiera Lu 
dowy Zespół Sportowy.

Chyba nie £est to nikomu 
obojętne. (now)

wój sportu ludowego, u- 
Iepszenie urządzeń i zre­
alizowanie nowych inwe 
stycji na wolskim stadio 
nie. W ten sposób Poz­
nań zyska nowy ośrodek 
sportowy, który w ogro­
mnej mierze pomoże 
nam upowszechnić kul­
turę fizyczną, a sport 
motorowy w szczególno­
ści. Dlatego nie omijaj­
cie lotnych kas, nie uni­
kajcie punktów sprze­
daży biletów wstępu, 
gdyż wszelkie próby 
przedostania się „na ga­
pę" w obręb stadionu 
wystawią smutne świade 
ctwo niezdyscyplinowa­
nym jednostkom.

Dlatego podporządkuj­
cie się służbie pomocni­
czej na terenie wyści­
gów. Oceńcie bezintere­
sowną pracę tych porząd 
kowych, którzy podjęli 
się przyczynić do spraw­
nego i należytego roz­
mieszczenia publiczno­
ści.

Pamiętajmy, że kwie­
cień jest miesiącem czy 
stości. Nie zaśmiecajmy 
stadionu papierami, bi­
letami, gazetami... Sta­
dion jest wspólną naszą 
własnością, więc też 
wspólnie o niego dbaj­
my.

Nie zabierajcie wa­
szych czworonożnych 
przyjaciół _ psów, które 
będą tylko zawadą, a nie 
upilnowane, mogą być 
powodem niepotrzebnych 
zamieszań.

Przypominamy, że ko­
munikacją powrotną do 
miasta jest zupełnie za­
pewniona; dlatego nie 
„szturmujcie" auiobu- 
sów, trolleybusów i in­
nych pojazdów: każdy 
widz spokojnie i bez tło­
ku znajdzie się po za­
wodach w mieście.

Dziś jeszcze korzystaj­
cie z przedsprzedaży bi­
letów w lokalach Orbisu 
pl. Wolności 3 i 5, Ar­
mii Czerwonej 8 i Rokos­
sowskiego 81.

Niskie, dla każdego do­
stępne ceny wyznaczo­
ne zostały z myślą,, by 
wszyscy zwolennicy 'wy­
ścigów motocyklowych 
mogli jutro być na WO­
LI na II wyścigu o Pu­
char Pokoju. Początek 
punktualnie o 14,30.

Pod uwagę 
zakładom pracy

W związku z tym, by unik­
nąć tłoku na ulicach przelo­
towych, prowadzących na Wo­
lę, Wydział Komunikacyjny 
przy Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej wydał 
polecenie nie używania aut 
firmowych — ciężarowych do 
przewożenia swych pracow­
ników.

R
Ogłoszenia

drobne do ,.G’osu Wielkopolskiego* 9 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także p 
wszystkie urzędy f agencie pocztowe. |

OGŁOSZENIA OROJNE

Sprzedaże
Spacerówke sprzedam Poznań, 
Wielka 9. m._13._____ 5507g

Platformę ogumioną. 5 ton, o- 
ryginalną. na konie i ciągnik, 
sprzedam Jezierski. Dopiewo 
pod Poznaniem.________ 5380g

Spacerćwkę nową sprzedam. 
Poznań Dąbrowskiego 28, 
m, 2__________ 5445g
Wilka tresowanego — tanio 
sprzedam. Poznań. Kilińskie­
go 1. m. 11. tresura psów.

  5457? 
Wóz ogumiony. 2-tonowy — 
sprzedam. Poznań, Engia 3, 
m. io. 5500g
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań. Dzierżyńskiego 6,3. m 
27. _ 5456g
Wózek (autko), koszykowe — 
sprzedam Poznań, Zeylanda 6. 
m. 9. dzwonić 3 razy ___ 5454g 

Jadalnię sprzedam. — Poznań. 
Chełmońskiego 5 m 5.
__ ___________________ 5295?
Spacerówkę Bayera. luksusową 
sprzedam. Poznań Wolsztyń- 
ska 13. parter.______  5403g
Męski pierścionek zloty, szafir 
z dwoma brylantami . ko^hiierz 
srebrnego lisa, zegarek, zloty 
damski sprzedam. — Poznań. 
Grottgera 12 m. 5. __ 5462g

Parcele willową, 4000 m*. Po 
znaniu (dowolna zabudowa) — 
40 000: will? pełnokomfortową 
(wolnym mieszkaniem), 85 000 
sprzeda „Union" Poznań No 
wowiejjkiego 9 (dawniej Rze. 
czypospolitej). 5298g

Wózek (autko) j łóżeczko wi 
klinowe, sprzedam. Poznań 
Łazarz, Rogalińsk ego 8. m. 4. 
______________________ 5387g 
Suknię ślubną sprzedam. Po 
znań Woźna 7/8. m. 8, od 
16—18._______________ 7509p

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 7508p.

Pianina pierwszorzędne sprze. 
daje: Magazyn Fortepianów, 
Poznań, Czerwonej Armi: 39, 
w_podwórzu.__________ 5463?

Wózek (autko) w dobrym sta­
nie. sprzedam Poznań. Jac- 
kowskiego 38, m. 3.___ 5466g

Szory, wózek (autko) sprze 
dam Poznań, Winiarska 54.

5469?
BMW 250 cnf R 23 sprzedam 
lub zamienię na cięższy, Po­
znań Żydowska 15, warsztat.

__ ____________5509g 
Materiał jasny 10(ł"/« sprze 
dam. Poznań Chwialkowskie. 
go lOa, m. 15.____ 5515?

tćłko niskie okazyjn e sprze­
dam Poznań. Prusa 2 m. 6.

________ _ 551lg 
Namiot 2-metrowy sprzedam. 
Poznań. Czechosłowacka 32, 
m. 3.__________ 5517?

Spacerówke sprzedam Poznań, 
Wrocławska 16. m. 11. 5480g

Czeską sportkę sprzedam. Po­
znań. Grochowska 47. m. 1, 
narożnik Grunwaldzkiej 
 5477g 
Spacerówke dla bliźniąt sprze 
dam. Poznań, Szamarzewskie 
?o 26, m. 7 5505g

Spółdzielnia Pracy 
Artykułów Technicz­
no - Metalowych — 
Poznań. Armii Czer­
wonej 49

zakupi
5 ławek stolarskich 
oraz różne narzę­
dzia stolarskie i to­
karskie do drzewa.

Zgłaszać się 
w biurze Spółdzielni.

K895

Parcele willową, ąkanalizowa 
ną 1000 m!, pierwszorzędnie 
zaprowadzony ogród^npłntn 
waną (Sołacz) oraz wiele in. 
nvch sprzedam. Nowak. Po­
znań. Czerwonej Armii 26 
______________________ 5487? 
Piecyk gazowy „Junkers" pie 
karnikiem sprzedam. Poznań,, 
Dzierżyńskiego 9, m. 16.

_________ . 5519g
Lodówkę elektryczną, w do. 
brym stanie, sprzedam. Po 
znad, Winogrady 14g. 5484g

Maszynę do pisania, walizko­
wą, magiel domowy. 3-wałko. 
wy. walizki: skórzaną, koszy­
kową, fibrową. w dobrym sta 
nie. sprzedam. Poznań-Staro. 
ręka, al, Forteczna 43/1.

_____________ ___ 5486g 
12 ha ziemi przy Poznaniu 
oddam w dzierżawę lub sprze 
dam idealną połowę. Poznań, 
Żupańskiego 6a, m. 20 
______________________ 5488? 
Wózek koszykowy sprzedam 
tańo. — Poznań, Grobla 18. 
m. 3,____________ 5493g
Motorek do roweru, łańcuch 
7« cala, sprzedam. Poznań, 
Logi 17, m. 4.________ 5499g
Wózek koszykowy sprzedam 
tanio. Poznań. Mostowa 32, 
m. 8. od 16.__ ____ _ 5526g
Rower damski sprzedam. Po- 
znań-Dębiec Brzozowa 9, m. 4. 
______________________ 5538? 
Ogrzewanie centralne kom 
pletne, sprzedam. — Oferty 
Gio« Wlkp. dla 5495g.

Glówn. magazyniera, ref. zaopatrzenia, ref. 
skupu mleka oraz ref. skupu i kontraktacji 
poszukuje zaraz Gminna Spółdzielnia „Samo­
pomoc Chłopska" w Nekli, pow. Środa. Zgło­
szenia w biurze ref. personalnego G.S. 5508g
Kowal obeznany dokładnie z maszynami rolni­
czymi potrzebny natychmiast. Zgłoszenia: Pań­
stwowe Gospod. Rolne w Kręsku, Zespół Mię­
dzyrzecz, poczta Zbąszynek pow. Międzyrzecz.

K894
Statystów kobiet i mężczyzn w wieku od 20 
do 60 lat poszukuje Ekipa Zdjęciowa Filmu 
„Żołnierz Zwycięstwa". Zgłaszać się w dniach 
19, 20 i 21 bm., w godz. 14—18, Poznań. 
Kino RialtO', ul. Dąbrowskiego 38. K397
Kierowników budów (radio, tele- i elektrotech­
nicznych), techników budów, monterów zatru­
dni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót Tele­
komunikacyjnych na prace wyjazdowe. Wyna­
grodzenie w/g stawek budowlanych. Zgłosze­
nia osobiste lub listowne: Samodzielna Grupa 
Robót Wydzielonych, Warszawa, ul. Ząbkow- 
ska 1'5. . K874

Wózek (autko), w bardzo do 
brym stanie, sprzedam. Po- 
znań. Polna 7. ni. 5. 5543g

Kupna
Dom dużym ogrodem lub ma 
łe gospodarstwo do 5 ha ku­
pię. Oferty podaniem ceny do 
Głosu Wlkp dla 5504g.

Motocykl od 350 cm’, dobrym 
stanie, kupię. Podać cenę. — 
Ryszard Kin, Trąbczyn, pow. 
Konin.________________ 7539p

Parcelą 600—700 m’ w okoli, 
cy Jeżyc na ogródek kupię. 
Oferty Gtos Wlkp. dla 5512g.

Maszyny młyńskie, tatarczne. 
cegły, materiał budowlany, ku 
pię Szczegółowe oferty Głos 
Wielkopolski dla 5473g,

Silnik 4 KW. prąd zmienny, 
w' dobrym stanie, zaraz ku 
pimy. —.Wytwórnia Zabawek. 
Poznań, Żydowska 27. 5385g

Wilk elektryczny do mielenia 
mięsa kupię Zgłoszenia: Po 
znań. Hotel Bazar, pokój 117. 
______________________5532g 

Maszynkę elektryczną do mie. 
lenia kawy kupię. Zgłoszenia: 
Poznań, Hotel Bazar, pok 117. 
______________________ 553 lg 
Maszynkę do bicia śmietany 
(małą), elektryczną, kupię. 
Zgłoszenia: Poznań. Hotel Ba 
zar. pokój 117.________ 5530g

Maszynę do lodów wras z 
chłodnią kupę. Zgfoszenia: 
Poznań, Hotel Bazar, pok. 117.

  5529g 
Express do kawy, elektryczny, 
kupię. Zgłoszenia: Posaań. Ho. 
tel Bazax, pokój 117. 5528g

Aparat do powiększenia z 
„Leici“ kupię. Kaczmarek. 
Poznań. Roosevelta 11.
______________________ 5524g 
Motor do łodzi kup ę. Toma­
szewski, Poznań. Libelta 32, 
telefon 26 02._________5533g

Łódź motorową lub żaglówkę 
kupię — Poznań, Libelta 6, 
m. 5. telefon 33-22. 5534g

Westfalkę duża. 2 palenisko­
wą. z basenem na gorącą wo. 
dę. na wę.g!el. kupimy Zgła­
szać: poroań, Hotel „Bazar", 
pokój 117, 5535g

Dzierżawy
Gospodarstwo 60 morgowe od. 
dam w dzierżawę lub sprze­
dam. Barcikowska Kruszewo 
Młyn, pow. Czarnków, 5475g

Zamiana
2 małe pokoje z kuchnią, sa­
modzielne. ul. Zwierzyniecka, 
zam enię na 2—2'/c pokoju 
kuchnią duże. Warunki do o 
mówienia Oferty Gło$ Wiel 
kopolski_dla_5455g.________

Duły-komfortowy pokój, z u- 
żywantem kuchni, w centrum 
Sopot, zamienię r,a podobny 
Poznaniu. Wiadomość: Górna, 
Poznań, Gwardii Ludowej 41, 
m. 3. 5451g

Pokój z kuchnia, shiłbowe, 
zanrenię na prywatne. Po­
znań, Starolęcka 38.

5494g

Szuka lokalu
Małej ubikacji na cichy war 
sztat w śródmieściu poszuku. 
ję Adres wskaże Glos Wiel 
kopolski_nr 5426g,

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje pracująca panienka. Po 
znań. Rokossowskiego 123 2. 
____ _________________ 7476p

2 pokoi przynależnościami za 
zwrotem kosztów remontu po. 
szukuję. oddam l‘/s pokoju 
okolicy parku Kasprzaka. — 
0‘CftV s P dla 5446g.

Samotna urzędniczka poszuku. 
je pokoju samodzielnego. —• 
Oferty Głos Wlkp. dla 5523g.

Sklepu spożywczego z-towarem 
lub pustego poszukuję Oferty 
Głos Wlkp. dla 5520g. ____

Przyjezdny 2 razy w tygodn-u 
poszukuje pokoju na 3 godzi­
ny. Ot Gfos Wlkp. dla_5465g.

Panna szuka pokoju umeb(o 
wanego, ewtl. wspólnego — 
Oferty Glos Wlkp. dla_5474g.

Muzyk poszukuje mieszkania 
względnię pustego pokoju. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 5450g.

_______ Zguby
Zgubiono karty meldunkowe 
wydane przez PGRN Kazimierz 
Wikp. nr 74334 M chał Opał­
ko. 74335 Zofia Opałkowa, 
74337 Antonina Rutecka 
______________________ 5386g 
Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację Zw. Zaw. Pracow 
nitów Miejskich na nazwisko 
Kazimierz Bągard. 5392g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr 43255 na nazwisko Edward 
Grzeszkowiak. 5405g

Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań. Maria Klofta. 
______________________ 5483g 
Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe nr A 317213, wydane 
przez WKR Szamotuły na na­
zwisko Alojzy Tomczak, Obór, 
niki.__________ 5485g
Zgubiono rejestrację woj. 
motccykia nr E N 48-28 na 
nazwisko Henryk Matyszk e. 
wicz. Poznań Małe Garbary 3, 
m. 25.____  5490’

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Maciej Mądro- 
szyk, Jerzykowo. poczta Bi- 
skupice._________ ___ 5492g
Skradziono bony mięsno-tlusz- 
czowe (kwiecień) na nazwisko 
Kiystrna Giadysiak. ___ 5502g

Zgubiono zegarek środę nocą. 
Zwrot wynagrodzę, Preis Po. 
znań Wielkopolska 40.
______________________ 5514g 
Zgubiono w drodze Radosna 
— tramwaj linia 8 — Opera 
dwa rzędy czerwonych korali. 
Zwfot pamiątki wynagrodzę. 
Poznań, Radosna 8, m. 3.

___ 5513g 
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XX 22820 na nazwisko 
Antonina Gala._________5458g

Skradziono kartę meldunkową, 
legitymację Zw Zaw Instytu. 
cji Spo ecznych na nazw sko 
Marta Paupa. , 5448g

Zniszczono kartę meldunkową 
Ha nazwisko mgr Renata Twar­
dowska. 5536g
Wyże! zginął 6 kwietnia, gła- 
dkowiosy, brązowo biały na- 
kraoiany. Zwrot lub wiado. 
mość: Mieloch B a.agóra. te. 
lefon 26 07. 5540g

Panią (z około 7-letnio córecz­
ką). ktÓTa w środę przy ul. 
Roosevelta zabrała małego, 
pieska (pinwerek maltański), 
wzywa się do natychmiasto­
wego oddania, w przeć wnvm 
razie będzie sądownie śc ga< 
na. 5525g

Różne
Wystawa Edmunda Suflera 
w Związku Artystów Plasty­
ków, Poznań 27 Grudnia 4

,  5501g
Fortepian do ćwiczeń w naj- 
mę zaawansowanym, — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 5452g.

Kofdry stare przerabiam, no­
we szyje Gzięlowa Pozrań, 
Matejki 47, m. 3 5503g

Trykoty wszelkie przerabiamy 
nowe i u?.vware na „Over- 
locku". bieliznę damską, dzie 
cięcą. ze swetrów trykoty ką. 
pieiowe Firma ..Renova", Po 
znań. gatajczaka 18 (Pa-aż 
Apollo). 5460g
Bluzki koszule, piżamy, bie 
liznę pierwszorzędnie szv|emy 
przerabiamy. Wykonujemy no­
we kołnierzyki do koszul, na. 
prawy bielizny, garderoby, ce 
rowanie artystyczne, hafty, 
prace z włóczki. ni!srwan:e, 
odświeżanie krawatów Pe.dno. 
simy oczka ną nocze)?*r-'u. — 
Filipa .,Renova" Pozna’. Ra. 
tajczaka 18 (Pasaż Apollo).

5459g

Latnisvn-'Tzdrn~'ir:’,;rt

Pokój nad morzem wzkaiżę. 
Warunki do omówienia. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 5489g.

Dnia 17 kwietnie 1952 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa żona, nieodżałowana i najtroskliw­
sza mamusia, kochana siostra, szwagierka cio­
cia i teściowa, śp.

Ładysława Wciorkowa
przeżywszy lat 53.

Msza św. zostanie odprawiona w poniedzia­
łek, 21 bm.. o godz. 8.00 w kościele św. Mar­
cina. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 11.00 z kaplicy cmentarza na Górczynle.

Stroskani
_ , mąż, dzieci i rodzina.
Poznań. Inowrocław. 54^5^



Awans 
społeczny

Antoni Matysiak, zamieszkały 
w Kruszynie, od 45 roku praco­
wał jako wożr.y w Państwowym 
Liceum Pedagogicznym w Sulecho­
wie. Jemu to w dużej mierze za­
wdzięczać należy, że szkoła la, a

O hutnikach z Gostynia

zwł'szcza g.nach inlernatu ocalał 
Matysiak trzykrotnie już został 
nagrodzony przez Wydział Oświa­
ty w Zielonej Górze, a od 1 kwiet­
nia br., na drodze awansu społecz­
nego, powierzono mu funkcję po­
mocnika sekretarza w Państwowym 
Liceum Pedagogicznym.

Henryk Piętka
korespondent ..Głosu"

— Najcięższą walkę sto­
czyć musiałem z pijaństwem, 
którego rozmiary były wprost 
zastraszające. Wydawało mi 
się chwilami, że walki tej nie 
wygram — zaczyna opowia­
dać Henryk Kosiński, dyrek­
tor Huty Szkła w Gostyniu. 
— W sobotę duża część za­
łogi szła na kieliszek. Pili 
mocno. Na wieczorną zmianę 
w niedzielę przychodziło cza­
sem kilka osób...

namówił go do przyjścia do | szych robotników, ot takich

pomaga 
przy siewach

Do walki o podniesienie pro­
dukcji rolnej coraz liczniej włącza 
się młodzież szkolna. Uczniowie i 
uczennice, zrzeszeni w Powszech­
nej Organizacji Służba Polsce — 
tworzą brygady połowę i zgłasza­
ją swoją pomoc przy pracach 
siewnych. Ostatnio 63 junaków i 
junaczek z Liceum Ogólnokształcą­
cego w Krotoszynie wstąpiło o- 
chotniczo do takiej brygady, któ­
ra będzie pracowała również przy 
żniwach. Jako pierwsi pomoc swo­
ją zaofiarowali: Konieczny, Mru- 
gasiewicz, Małecki, J. Michalak, 
Olszewski i Basiński, a z dziew­
cząt: — Bursztynowiczówna, Knit- 
terówna, Stefańska, Sumińska i 
Ciepła. (Ba-Mi)

W spomnienia 
przeszłości

Są to jedne z najbardziej 
smutnych wspomnień jakie 
ma Henryk Kosiński o począt­
kach swej pracy w Hucie. Był 
to rok 1948 i 1949. Huta wy­
konywała wówczas plany 
miesięczne w 30% (!), pro­
dukcji drugiego gatunku by­
ło przeciętnie 50%, dużo by­
ło braków i reklamacji. Wy­
dajność pracy — niska. W 
Radzie Zakładowej zasiadali 
ludzie, których stać było na 
takie np. „rady” wyrażane 
do młodych pracowników: 
,,... sześć dni-w miesiącu mo­
żesz do pracy nie przyjść, 
nikt ci za to nic nie zrobi”. 
Zmiana na stanowisku prze­
wodniczącego rady nie wiele 
pomogła, bo drugi przewodni­
czący okazał się podobny. 
Dopiero trzecia z rzędu Ra­
da Zakładowa okazała się 
wartościowa, rozpoczęła ści­
śle współpracować z dyrek­
cją, mobilizować załogę do 
wykonywania planów, inte­
resować się produkcją, i, co 
najważniejsze — stanęła ra­
zem z dyrektorem do walki o 
ludzi, o zmianę ich przyzwy­
czajeń, wykorzenienie nało­
gów, o zdobycie nowych, 
zdrowych kadr.

huty. Dziś chłopak od krów 
— Jan Karolczak jest wy­
kwalifikowanym bańkarzem. 
Rychło za nim przyszedł dru­
gi, kolega Karolczaka, pra­
cujący dawniej u tego same­
go gospodarza. Takich było 
więcej. Wnosili do huty mło­
dość, zdrowie, zapał do pra­
cy, rozpraszali stęchłą atmo­
sferę pijaństwa i brudu.

Usunięcie z huty najbar­
dziej zepsutych i częste ze­
brania całej załogi — nieraz 
po cztery razy w miesiącu — 
w dużej mierze przyśpieszy­
ły proces zachodzących w 
psychice załogi zmian. Stoso­
wano też różne momenty wy­
chowawcze. Raz dyrektor we­
zwał do siebie głównego księ­
gowego, który często się upi­
jał. Jednocześnie polecił przy­
wołać kilkunastu najprost-

od ładowania, sprzątania i w 
ich obecności wygarnął księ­
gowemu wszystko co o nim 
myśli. Mówił potem księgo­
wy, „że miałby mniejszy żal 
do dyrektora, gdyby mu dał 
po twarzy, ale bez świad­
ków”. Pić jednak przestał.

Awans Piotrowiaka
Takim dość ‘ charaktery­

stycznym przykładem jak ro­
śli ludzie w gostyńskiej hu­
cie jest droga Stanisława 
Piotrowiaka. Dyrektora Ko­
sińskiego uderzyło uważne, 
inteligentne spojrzenie oczu 
tego młodego robotnika, któ­
rego często spotykał uwija­
jącego się po placu z łopatą. 
A będąc kiedyś u niego w do­
mu zastał go wprost zarzu­
conego wszelkiego rodzaju

Młodzieżowy Dom Kultury 
w Kaliszu 

pod opieka społeczeństwa
Dobrze pracujący Młodzie­

żowy Dom Kultury w Kaliszu 
cieszy się serdeczną opieką

Skąd szło nowe?
Nowi ludzie szli ze wsi. 

Zdobywano ich w najróżniej­
szy sposób. Raz, w czasie po­
lowania na kaczki, dyrektor 
Kosiński (zapalony rybak i 
myśliwy) zaczął rozmawiać z 
chłopakiem pasącym krowy i

... Koło Polskiego Związku 
Łowieckiego w Lesznie nie do­
starczyło dotąd dyplomów u- 
czestnikom strzelania do rzu­
tek, które odbyło się dzoa, lata 
temu w Karczmie Borowej 
pod Lesznem?

... nie naprawia się zabru­
dzonej studni przy budynku 
kolejowym nr 148 zo Bojano- 
wie? 6 rodzin kolejarskich od 
2 lat musi zaopatrywać się zo 
zoodę zo odległej o 500 m stud­
ził stacyjnej?

... nie naprazoiono dotąd 
zapadniętej wycieraczki przed 
zoejściem do Gospody Ludo- 
zoej przy ul. Słowiańskiej w 
Lesznie?

Pogłębiajmy wiedzę rolniczą

Przejście z zimowego żywienia, krów
na żywienie letnie

książkami. Zaproponował mu 
dokształcanie się i przejście 
do pracy umysłowej. Naj­
lepsze warunki pracy, w po­
łączeniu z możnością dalsze­
go dokształcania się znalazł 
on w Powiatowym Komitecie 
Partii, gdzie wnet rozpoczął 
pracę. Praca przekraczała jed­
nak jego siły. Dlatego musiał z 
niej zrezygnować. Nie zrezy­
gnował jednak dyr. Kosiń­
ski, który wciągnął go tym 
razem do księgowości. Wy­
bór okazał się trafny. W za­
dziwiająco krótkim czasie 
młody robotnik nauczył się 
wszystkich tajników księgo­
wości. Był na kursie. W tej 
chwili jest samodzielnym księ 
gowym.

społeczeństwa. Młodzież po­
siada tam wszystkie warunki 
na to, by wolny czas poza za­
jęciami szkolnymi czy pracą 
zawodową spędzać pożytecz­
nie i miło.

Celem dalszego zacieśnienia 
współpracy społeczeństwa z 
MDK odbyła się ostatnio kon­
ferencja rodziców młodzieży 
uczęszczającej do Domu Kul­
tury. W czasie konferencji 
zorganizowany został Komi­
tet Rodzicielski przy MDK, 
który sprawując funkcję do­
radczą. równocześnie kontro­
lować będzie pracę młodzie­
ży.

Młodzież uczęszczająca do 
Domu Kultury po zakończe­
niu konferencji pokazała ro­
dzicom część wyników swej 
pracy w udanym programie 
artystycznym, w którym mię­
dzy innymi brał udział teatr 
kukiełek, (ska)

----------o--------

Z Wielkopolski

KRONIKA

4.47
18.57

Pogodnie lub dość pogodnie. 
Dniem temperatura maksymal­
na od + 14 st. C. na północ­
nym wschodzie do + 22 st. C. 
w głębi kraju. Wiatry słabe z 
kierunków zmiennych.

SOBOTA

Leona, Jerzego

Siońce w.: 
zach.:

Księżyc w.: 3.04

Kopalnia aktywistów
Podobnych przykładów 

można by przytoczyć więcej. 
Rók walki o zmianę psychiki 
ludzkiej począł dawać rezul­
taty. Dość powiedzieć, że 50% 
ludzi do powiatowego aktywu 
społeczno - politycznego po­
częła dawać huta szkła — 
bynajmniej nie największy 
zakład w powiecie. I ludzie 
ci stawali się przodującymi 
aktywistami. Jeden pracu­
je w Centralnym Komitecie 
Partii w Warszawie.

W parze ze wzrostem świa­
domości załogi szły oczywiś­
cie osiągnięcia produkcyjne. 
Wkrótce wydajność pracy 
wzrosła o 120%, a huta po­
częła regularnie wykonywać' 
plan. Podniesiona została ja­
kość produkcji, zapomniano 
o reklamacjach odbiorców, 
prawie wyłącznie opuszczają 
hutę produkty I gatunku.

Dyżur pełnią — Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), 
ul. Szkolna 14/16, tel. 511-11.

APTEKI: —
nr 93 — Wrocławska 31
nr 104 — Wielka 11
nr 107 — Matejki 1
nr 109 — A. Lampe 2 
nr 115 — Mickiewicza 22 
nr 173 — Dzierżyńskiego

275/277
nr 174 — Rokossowskiego 47

Za kilka dni rozpocznie stę i 
już okres żywienia letniego ’ 
zwierząt gospodarskich — 
szczególnie bydła. Jak nam , 
wiadomo, każda zmiana w 
żywieniu inwentarza może 
przynieść straty, jeżeli zosta- : 
nie nagle i bez odpowiednie­
go przygotowania wprowa- : 
dzona. Bardzo łagodne przej­
ście z żywienia zimowego na 
letnie ma olbrzymie wprost 
zraczenie jeśli chodzi o kro­
wy mleczne. Zbyt nagła 
zmiana żywienia odbija się 
na zdrowiu zwierzęcia, powo­
dując zaburzenia żołądkowe, 
co wpływa w rezultacie na 
zmniejszenie produkcji mle­
ka. Dlatego też przejście z 
żywienia zimowego na letnie 
powinno odbywać się stop­
niowo i powoli.

Przystępując do letniego 
żywienia krów mlecznych za­
leca się na pewien czas 
przed jego wprowadzeniem 
zwiększać dawki pasz soczy­
stych: okopowych i kiszonek 
oraz dawać trochę zielonej;, 
tak, aby zwierzęta powoli 
przyzwyczajały się do pobie­
rania większych ilości pasz. 
W okresie zimowym dajemv 
dużo pasz suchych, a dawki 
okopowych i kiszonek są nie­
dostateczne i nie zawierają 
tak dużegd procentu wody 
jak zielonki. Popełniamy wte­
dy sporo błędów, których na­
leży unikać. I tak np. mając 
znaczne ilości pasz spasamy 
je bez normowania, tak na 
oko. Często zwierzęta zapa­
sają się, zdarza się również, 
że chorują na przewód po­
karmowy, a w rezultacie pro­
dukcja mleka spada. Nie 
dość na tym. Zdarza się, że 
na skutek zbyt obfitego ży­
wienia zimą, na wiosnę bra­
kuje paszy i zmniejszamy 
porcje co znów nie jest po­
żądane. Wiemy jak łatwo
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można krowy zabiedzić, a za­
biedzone bardzo trudno do­
prowadzić do normalnego 
stanu. Dlatego żywienie by­
dła powinno być normowane 
według produkcyjności.
Przed wypędzeniem bydła na 
pastwisko lub kiedy zaczyna­
my żywić zielonkami, dobrze 
jest dawać siano lub słomę, 
szczególnie przy spasaniu 
zbyt młodej roślinności.

Wypędzając bydło na past­
wisko nie należy trzymać je 
tam dłużej niż 2—3 godzin. 
Chodzi o to, aby krowy nie 
pobrały za dużo paszy soczy­
stej od razu. Po powrocie z 
pastwiska trzeba dawać sia­
no lub słomę jarą. Dopiero po 
2 tygodniach, gdy już zwie­
rzęta przyzwyczaiły się do 
paszy soczystej możemy da­
wać słomę tylko na noc.

Ażeby otrzymać wysoką 
produkcję mleka, należy mieć 
w gospodarstwie lucernę (o 
ile na to mamy odpowiednią 
glebę), koniczynę, esparcetę, 
peluszkę, wykę, przelot, in­
karnatkę, mieszankę po­
znańską, szporek, nostrzyk, 
seradelę, łubin pastewny, ku­
kurydzę, koński ząb, słonecz­
nik, kapustę pastewną, bura­
ki półcukrowe, pastewne, 
brukiew, topinambur, rzepę 
ścierniskową, marchew itp. 
rośliny pastewne. Nie potrze­
ba uprawiać wszystkich. Wy­
starczy poprzestać na tych, 
które w zależności od gleby 
najlepiej się udają. Zazna­
czyć należy, że koński ząb i 
słonecznik należy spasać 
możliwie wcześnie, kiedy jest 
młody, świeży i zielony. W 
późniejszym okresie rozwoju 
koński ząb traci na wartości, 
a bydło spasa go niechętnie. 
Słonecznik spasamy wówczas, 
gdy kwiatostan zaczyna się 

. dopiero rozwijać, w okresie 
( późniejszym ma on mniej 
. wartości.
i Jakie dawki zielonek nale- 
i zy przeznaczać dla bydła?

Otóż dla krów mlecznych da- 
wać można lucerny na sztukę 
30—40 kg na dobę. Większe 
dawki nie są pożądane, gdyż 
goryczka zawarta w lucernie 
przechodzi do mleka. Koni­
czyny, esparcety, inkarnatki, 
przelotu, szporku, seradeli, 
mieszanki poznańskiej — 
można dawać na sztukę 60— 
70 kg, a łubinu pastewnego, 
grochu, peluszki, wyki, no­
strzyku — w ilości 50—60 kg 
na dobę. Kukurydzy lub koń­
skiego zębu dajemy 60—75 
kg. Jeżeli chodzi o okopowe: 
buraków półcukrowych 20— 
25 kg, pastewnych 30—40 kg, 
brukwi 20 kg, rzepy 20 kg. Te 
ostatnie zawierają goryczkę, 
która przy nadmiernym po­
daniu przechodzi do mleka.

Paszą godną polecenia dla 
wszystkich młodych zwierząt 
jest marchew w ilości 10 kg, 
a dla krów mlecznych jako 
dodatek 5 kg na sztukę i do­
bę. Trzeba podkreślić, że 
marchew wpływa bardzo do­
datnio na zdrowie zwierząt, 
zawiera karotynę, od której 
zależy w dużej mierze jakość 
mleka i jego przetworów. 
Marchew zawiera również 
witaminy tak bardzo po­
trzebne do normalnego fun­
kcjonowania organizmu.

Należy w końcu zaznaczyć 
że także podczas lata trzeba 
zwierzęta, a szczególnie kro­
wy — utrzymywać w należy­
tej czystości, bowiem wpływa 
to na zdrowie zwierzęcia i 
wydajność mleka, żywienie w 
lecie, dojenie i inne czynno­
ści w oborze odbywać się mu­
szą we właściwym czasie, 
punktualnie o jednej i tej sa­
mej godzinie. Przestrzeganie 
powyższych wskazówek wpły­
nie na zdrowotność, lepszą 
wydajność mleka od krów, a 
z drugiej strony unikniemy 
przez to wydatków na leka­
rza i lekarstwa.

Inż. Michał Próchnicki

Załoga Zakładów Roszarni- 
czych w Pile otrzymała spe­
cjalne podziękowanie nade­
słane przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Roszarniczego za 
wydajną pracę i najlepszą ja­
kościowo produkcję. Plan pro­
dukcyjny za I kwartał br. za­
łoga Roszarni „Piła” wykona­
ła w 100 procentach.

*
Pracownicy Urzędu Poczto­

wego Piła - Dworzec zadekla­
rowali na odbudowę miejsco­
wego Domu Kultury, przecięt­
nie 2,4 procent uposażenia 
miesięcznego na okres 9 mie­
sięcy. Da to sumę 1981.80 zł. 

(ko)
*

Wiejski Dom Towarowy w 
Obornikach, dzięki sprawnej 
pracy personelu uzyskał w 
marcu br. 120% normy. Nie­
dawno na ogólne życzenie 
chłopów, załoga Domu Towa­
rowego wniosła prośbę do 
Prezydium PRN o zmianę go­
dzin sprzedaży. Aby nie na­
rażać ludności wiejskiej na 
stratę czasu proponuje się, 
żeby sklep był czynny bez 
przerwy obiadowej od 8—16.

(frk)

Huta przoduje
Gostyńska huta dorówna­

ła innym hutom szkła w re­
gularności wykonywania pla­
nów, a prześcignęła je w tym, 
czego nie dostaje wielu za­
kładom produkcyjnym — w 
rytmiczności produkcji. Nie 
ma tutaj osłabiania wydaj­
ności pracy w I dekadzie 
miesiąca. Nie ma stopniowe­
go zwiększania wysiłku w II 
dekadzie, by w III doprowa; 
dzać do szturmu, do jakichś 
fantastycznych wyczynów w 
celu wykonania planu za 
wszelką cenę. Produkcja 
przebiega równomiernie, w 
każdej dekadzie obserwuje 
się niemal identyczny pro­
cent wykonania planu mie­
sięcznego. Małe odchylenia 
mogą być spowodowane tyl­
ko osłabieniem załogi na 
skutek choroby robotników, 
ale nigdy zmianą tempa 
pracy. Gostyńscy hutnicy 
przekonali się o słuszno­
ści zasady, że tylko przy 
stałym, równomiernym zwię­
kszaniu wysiłku produkcyj­
nego, bez wyskoków ale i bez 
zmniejszania tempa, można 
systematycznie wykonywać 
plany, można nawet je prze­
kraczać. Dlatego też zasadę 
tę konsekwentnie realizują.

Mieczysław Skąpski

Wydawca: Instytut Prasy
„Czytelnik".

Redaguje zespół.
Redakcja Poznań, ul. Grun­
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Godziny przyjęć: od 15—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch" Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4,05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Teł prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia; Biuro Ogioszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono; Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.
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Teatry co

Twój dar na SFOS 
BUDUJE NOWĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
WARSZAWĘ

Nowe kino zo Obornikach 
już punktualnie wyświetla 
filmy. Za to publiczność za­
czyna się spóźniać, przeszka­
dzając innym miłośnikom fil­
mu. Czas się poprawić!

Zespół artystyczny ZZK w 
żarach przygotował nowy 
składany program „W rytmie 
toczących się kół”. Występ 
zespołu w Powiatowym Domu 
Kultury był na poziomie, 
lecz — niestety — bez więk­
szej frekwencji. Szczególnie 
pustkami świeciły miejsca 
„reprezentacyjne”. Dlaczego?

Powiatowa Biblioteka Pe­
dagogiczna w Sulechozoie 
wzbudziła wielkie zaintereso­
wanie nauczycieli. Ta nowa 
placówka- biblioteczna zaopa­
trzona jest w najlepsze dzieła 
na tematy wychowawcze.

W pozoiatowych elimina­
cjach Festiwalu Sztuk Pol­
skich w Gnieźnie brało udział 
6 wiejskich zespołów teatral? 
nych. Pierwsze miejsce zdo­
była Szkoła Rolnicza z Wit­
kowa, drugie — LZS w Lata- 
licach. (pr)

GDZIE KIEDY
OPERA —g. 18.30 „Bunt 

żaków1'
POLSKI — 

„Balladyna"

NOWY — godz 
„Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
— g. 19 „Wodewil 
Warszawski'1

MŁODEGO WIDZA — 
lalek

g. 18.30

19

g. 17 „Osiem 
i jeden miś"

Kina
APOLLO — g. 14 

dzie bez skrzydeł" (od 
lat 14); g. 16, 18 i 20 
„Wielkie nadzieje"; 
niedz. por. godz. 10 
„Uczennica la"; g 12 
„I.udzie bez skrzydeł"

BAŁTYK — godz.. 13 30 
„Zwycięski powrót" 
(od lat 8); g. 13.30, 18 
i 20.30 „Młodość Cho­
pina" (od lat 7); nie-

„Lu-

; dzielny por. g. 9 j 11
„Zwycięski powrót'1

MUZA — g. 14 „Kon­
frontacja" (od lat 12);
g. IG, 18 i 20 „Na a- 
renle" (od lat 7); nie­
dzielny por. g. 10 i 12

' „Konfrontacja"
RIALTO — g. 14 „Chiń­

ski cyrk", g. 16. 18
i 20 „Człowiek bez ju­
tra 1 (od lat 14); nie-

> dzielny por. godz. 10 
' „Miasto młodzieży"
I (od lat 12); g. 12 j 14

— dla najmłodszych 
„Chiński cyrk"

WARTA aktualności — 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Młodzi 
marynarze", g. 18 i 20 
„Alarm" (od lat 14)

vfETALOWIEC — g. 
i 19.30 „Złodzieje 
werów" (od lat 14)

PIAST — g. 17 i

17 
ro-

i 19 
„Wędrówki czarodzie­
ja"

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — godz. 19 „Wę­
drówki czarodzieja"

FOTOPLASTIKON - ul. 
Armii Czerwonej 
g. 10— 22 „Indie"

ru, 18 — muzyka róż­
nych narodów, 19.05 
(P.) — uczymy się
śpiewać, 21.45 — reci­
tal śpiewaczy, 22.30 — 
muzyka taneczna.

53,

Radio
Program II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.50, 7.55, 12.04,
17, 18.50 (P.), 21,
23.50.

Koncerty:
5.22 — poranny, 6.15
— pieśni różnych na­
rodów, 6.50, 7.20, 12.45
— na swojska nutę,
14.15 (P.) — polskie 
pieśni ludowe, 14.40 
(P.) — kalejdoskop
muzyczny, 15.05 (P.)
— muzyka słowiań­
ska, 16.20 (P.) — roz­
rywkowy, 17.15 (P.) —i 
kapeli ludowej i chó-

Audycje inne:
5.20 (P.) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 7.05 (P.) —•
„Sprawa jest prosta", 
11.45 — głos maja ko­
biety, 12.30 — dla wsi,
13.30 i 13.55 — szkol­
na, 15.30 (P.) — dla 
świetlic dziecięcych, 
16 — Wszechnica Ra­
diowa, 17 45 — kurs 
języka rosyjskiego,
18.30 — Wszechnica 
Radiowa, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 20 
— przy sobocie po ro­
bocie, 21.30 — życie i 
działalność Bolesława 
Bieruta, 22 — 
Gałczyńskiego 
„Wit Stwosz",

Sport:
16.55 (P.)
danka.
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